
Pomorski haft * • • i patriotyzm

Z dziejami kaszubskiego haftu na Pomorzu wiążą się inte­
resujące fakty historyczne, legendy wskazujące na niezwykłą 
wytrwałość pomorskiego ludu walczącego o zachowanie swego na­
rodowego, polskiego charakteru. Wszelkie przejawy kultury, jej 
tradycji przyczyniającej się do zachowania narodowej odrębnoś­
ci v/ germańskim i szwedzkim zalewie - były xx$k starannie pie­
lęgnowane w kaszubskich domach.

Jedną z najpiękniejszych legend,wskazujących na siłę kul- 
fcórotwóeczą Kaszubów w przeszłości, jest historia o rodowo­
dzie “kaszubskiego” tulipana jako centralnego motywu wielu 
wzorów haftu. Dotyczy ona Słowińców a legendarność tej histo- 
rii, być m©że prawdziwej, dodaje jej uroku.

Otóż, w domach haftujących Słowinek opowiadano, że holen­
derski / fryzyjski/ tulipan p6jawił się w kulturze ludowej Po* 
morzan ^rejon&dVöd Kołobrzegu do Łeby wraz z ...holenderskimi 

osadnikami. Zaborcy sprowadzali tu zaprawionych w walce z mor- 
ttkin żywiołem Holendrów, ofiarowując obfite beneficja, by zago 
ąpodarowywali ziemię odbieraną Khardym i niepodporządkowującyi 

się prawowitemu właścicielowi" Słowińcom. Z czasem słowiński 
lud wchłonął pogodnych, pracowitych i bardziej pokrewnych kul­
turowo Ołowianom niż germanom - holenderskich osadników. A j( 

dynym po nich śladem,jaki na trwałe przejęły słowińskie gospo­
dynie, był ów przepiękny motyw tulipana.

0 wiele bardziej prawdopodobne^w motywowaniu bogactwa ele­
mentów kolorystycznych i ornamentacyjnych w hafcie kaszubskim^ 
są historyczne przekazy o siostrach zakonnych przybywających 
z całej niemalże Europy do powstających na Pomorzu klasztorów, 
lak więc np, książę gdański Mestwipj I osadził w Żukowie "Zakor 
Panien Norbertanek". Przez ponad 550 lat kształciły się u nich 
kaszubskie szlachcianki i mieszczki, ucząc się także tajników 
haftu.
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Żukowskie Norbertanki szybko zyskały sobie szacunek wśród 
Pomorzant nie tylko za krzewienie w narodzie tradycji ludowego

młodzieży krzewienie pomorskich tradycji patriotycznych. Toteż
( gg ^ yjednym z pierwszych posunięć pruskiego zaborc^^^ 

skasowanie żukowskiego klasztoru. Ale dla haftu ten gest zabor­
cy nie mógł być zgubny. Tak jak z umysłu młodzieży kaszubskiej 
trudno było wymazać poczucie narodowej odrębności w germańskim 
zalewie. A przepiękne kaszubskie obrusy, serwety, makatki z wy­
myślnymi wzorami, wizerunkami wspomnianego tulipana, liści aka- 
ntu, owoców granatu /!/ i innymi - przypominały rde tylko o za­
pożyczeniach z Innych kultur, czy przyrodniczych wzorach z porno 
r&kich lasów i łąk. \f

Wytrawne hafdiarki potrafją doskonale rozróżniać wzory 
z pięciu “szkół1* haftu kaszubskiego. Najstarszą jest właśnie 
żukowska. Następne w kolejności - pucka, wdzydzka, czepcowa, 
wejherowska / najmłodsza/. Oprócz siedmiu podstawowych kolorów 
w kaszubskim hafcie stosuje si< 9 np. w hafcie
sokoły wdzydzkiej / twórczyni « jest ich aż sie­
demnaście.

Kolory, jak to określają hafciarki, tłumaczą się tak: błę­
kitny / po kaszubsku - jasny/ oznacza niebo jaśniejące, modra- 
kowy - to obfitość jezior i rzek na Kaszubszczyźnie, ciemnonie­
bieski - morska toń, zieleń - oznacza leśne przestrzenie, żół­
ty - obraz piaszczystej kaszubskiej ziemi i wydm nadmorskich, 
czerwień - miłość do ojczyzny, czerń ą pamięć pruskiej a wcześ­
niej krzyżackiej niewoli.

Janina Krycka, nestorka słupskich hafciarek, od 1956
roku nauczająca tej sztuki dziewczęta przychodzące na zajęcia
w Młodzieżowym Domu Kultury / ponad tysiąc wychowanek ! /, nie
jest z pochodzenia Kaszubką. Po raz pierwszy przybyła na Kaszu- 
bszczyznę-------------------------- -----------_..

haftu. 0 wiele bardziej ceniono na tych zbiorowych posiedzenia^

x X X
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w 1928 roku w grupie 80-osobowej wycieczki tzw. repolonizacyj- 
nej. Zfaała sztukę haftu z wielu regionów kraju. Ten ujrzała 
po eaz pierwszy i zachwyciła się Jego bogactwem. W latach nast­
ępnych często przyjeżdżatyLęĄ na Kaszuby w okolice Wdzydz, Żu­
kowa, do Gdańska. Powie więc, że być może podświadomie;ale jed« 
nak ta dziedzina sztuki zadecydowała o osiedleniu się w Słup« 
sku po drugiej wojnie ś>datowej. Najpierw pracuje pani Krycka 
w zawodzie nauczycielskim. Po przejściu na emeryturę całkowicie 
poświęca się hafciarskiej pasji. Jej kursy instruktorskie w 
Młodzieżowym Bomu kultury od lat cieszą się ogromnym zaintere- 
sowaniem dziewcząt. Janina Krycka potrafi doskonale opowiadać 
nie tylko o swojej pasji ale także o dziejach haftu & o jego 
roli w patriotycznym wychowywaniu młodzieży kaszubskiej w la­
tach zaboru.

XXX
0 wadze jaką przywiązywano niegdyś do haftu świadczy inny 

fakt. Otóż września 1913 roku, w bardzo trudnych politycz- 
nie warunkach, działacze kaszubscy powołali w Sopocie "Towarzy­
stwo Muzeum Kaszubsko-Pomorskiego", w którym 20 stycznia 1920r« 
utworzono "Szkółkę Haftów Kaszubskich". Kierowania szkółką pod­
jęła się Franciszka Majkowska, siostra znanego kaszubskiego 
działacza, pisarza, publicysty, wydawcy Miesięcznika Spraw 
Kaszubskich "Gryf" w Kościerzynie^)

Franciszka Majkowska, wytrawna znawczyni kultury kaszub- 
skiej, opracowała najmłodszą ale i najwspanialszą "szkołę" 
haftu zwaną-wejherowską.

|jCaszubski haft, dzięki jego licznym kontynuatorkom w 

setkach wsi na Pomorzu, w dziesiątkach domów kultury, jest tu 
powszechnie znany. Jego rozpowszechnienia służą bezcenne wy­
dawnictwa - teki haftu - publikowane w ostatnich latach przez 
Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie. Każda "Teka haftu" zawiera kil­
kanaście barwnych tablic ukazujących wzory którejś ze "szkół".
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Jest to wspaniała pomoc dla instruktorów haftu. Wspaniałe 
efekty pracy rąk dziewcząt z klubów i ^wietlic można podziwiać 
ra.in, na dorocznych Jarmarkach Dominikańskich w Gdańsku, Jarma­
rkach Folklorystycznych w Bytowie, wreszcie - w kaszubskich do­
mach kultury, ^wietlicach, bibliotekach ozdobionych wyszywan—

W ostatnich latach haft kaszubski zyskał sobie nowego pro­
pagatora - w przemyślejceramicznym, meblarskim. Jego wzory są 
prezentowane na talerzach, filiżankach, dzbanach nrodukovanyct 
przez znaną na całym świacie Fabrykę Porcelany w Lublanie 
koło Kościerzyny. Wspaniała ekspozycja wyrobć# z Lubiany znaj­
duje się w muzeum regionalnym w Bramie Człuchowskiej w Chojni­
cach. Kaszubskie vrzory , wypalane w drewnie bądź wtapiane w 
poliuretanową powłokę blatu stołu, oparcia krzesła, ławy, kre- 
der.su, można podziwiać w licznych ne Pomorzu zakładach gastro­
nomicznych, hotels chj^ąg.

A więc ^żywa^tradycja, warta popularyzacji także i v tej 

formie. Najwspanialsze są jednak "autentyki" - wzorzyste obru­

sy* panieńskie czepce, surduciki wyszywane kolorowa muliną - 
pełne krasy na przykład na strojach kaszubskich zespołów regio- 
nalnych w Kościerzynie^/Wejherowie, Bytowie^Jasieniu, Słupsku, 
Koszalinie i wielu innych. A warto ćodaó, że w ostatnich latabb 
przybywa tych zespołów pieśni i tańca kaszubskiego*

kami.


